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Po rozruchach w Krakowie. 


Rozruchy, których widownią był w ubiegły | 
piątek i sobotę Kraków, wstrzęsnęły orgamie 
zimnem naszego miasta; po ulicach wyprawiała 
swój „sabbath“ zmora DOP a bandyty- 
zmu. 

Co się właściwie stało? Jak mogło dojść do 
tego, że tłuszcza bandytów i wykolejonych nie: 
dorostków potrafiła sterroryzować spokojną lu" 
dność, zniszczyć dobytek kilkudziesięciu kup- 
ców i poranić tudzież poturkować wiele osób? 

Ekscesy ostatnie odbywały się pod „hasłem” 
antysemityzmu. Rabowiano sklepy żydowskie, 
na ulicach i w tramwajach insultowano wiso- 
bniki o semickim wyglądzie. Nie ulega więc 
wątpliwości, że rozruchy umożliwione zostały 
przez niesumienną a Mmęina agitacyę, która | 
wytwarzając chorobliwe mastroje, popychała w 
tym kierunku bezkrytyczne masy. Ta agitacya 
jest też w znacznej mierze winnać zajściom o- 
statnim, na których potępienie niema dość o- 
strych i dosadnych słów. Z jakiegokolwiek pun- 


ktu widzenia nat nie popatrzymy, są one zbro- 
dnia zastraszajacą wprost swymi skutkami, 
szczególnie jednak, gdy zanalizujemy je ze 
względu na polski interes państwowy. 

Chwila, obecna jest wszak chwila budowamia 
państwa polskiego. Powstaje ono w ciężkich 
niezwykle warunkach, wśród huku armat na 
wszystkich swych granicach, w obliczu prze- 
wirctu społecznego, szalejącego na wschodzie i 
zachodzie, ia terytoryum zniszczonem wojną i 
przemarszami armii, 

Głód, nędza, ruina — taki jest obraz we- 
wnętrznego stanu gospodarstwa Społecznego W 
Polsce. 


zam ówienia 
Miód,Zagłoba” 


(w oryginalnych butelkach) należy przesyłać wprost 
do firmy: 


ręki WS Polski, 


zmontować warsztaty pracy, postawić przy 

nich jak najliczniejsze rzesze, aby swym tru: 
dem i potem odbudowały to, co zniszczone, i 
wznosiły gmach przyszłej potęgi, oto wytyczne 
wskazania polityki polskiej w okresie- zmar- 
twychwstania. 
. Kkscesy antyżydowskie niszcząc mienie i do- 
bytek kupców-żydów, którzy przecież stanowią 
trzy czwarte kupiectwa w Polsce, unierucho- 
miają tę potężną dźwignię krajowego kogac: 
twa, zwiększają ruinę gospodarczą. Ciągłe a- 
taki i podburzania przeciw pewnym odłamom 
Społecznym zniechęcają je do idei współpracy, 
pchają je w objęcia szkodliwego, a bezpłodne- 
go radykalizmu, zukożają zasób sił twórczych 
w państwie, 

Polska racya stanu winna już z przytoczo- 
nych dotąd powodów wydać nietylko wyrok 
potępienia na! wszelikie słowne i czynne próby 
wywoływania wewnętrznych walk, ale też zmo- 
kilizować wszelkie rozporządzalne energie i 
rzucić je na szalę, celem wapobieżenia recydy: 
wie. 

Prócz względów wewnętrznej polityki i na- 
kazów wewnętrznej gospodarki wchodzą tu je- 
dnak w grę także względy polityki zewmętrz- 
nej. 

Jeszcze się ważą w Paryżu losy Polski, a li- 
czni jej wrogowie (pokonane mocarstwa cene 
tralne, Czesi, Rusini, tudzież niechętna część 
społeczeństw anglo-saskich) wysilają się, by 
nie dopuścić do pomyślnego załatwienia jej po- 
stulatów. Starają się oni pnzedstawić „kraj nasz, 
jako podminowany amarchia, szarpany We- 
T NAT zamieszkamii, a przytem jako sie- 
dlisko skrajnej nietolerancyi. Ekscesy, zwróco: 
ne przeciw ludności żydowskiej, daja broń do 
narażają aaa e ma 
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szwank jej opinię i interesy, ułatwiają za- 
machy na jej nieograniczoną suwerenność wo- 
bec wszystkich swych obywateli. 

Nie komiec jednak nal tem. Rynki nasze prze- 
rażają wprost zupełnym brakiem towarów; 
skazani jesteśmy na import z zagranicy. W 'o- 
becnych zaś stosunkach finansowych jest dla 
Polski rzeczą pierwszorzędnej wagi kredyt za- 
graniczny, Rozruchy, ekscesy, zamieszki, pro- 
wadzące z siłą nieubłaganej konieczności do a- 
narchii, utrudniają pod tym względera bardzo 
znacznie sytuacyę państwa polskiego. 

Ile dziedzin życia omówiliśmy, tyle też razy 
sikonstatowialiśmy _ nieopisamą wprost szkodę 
zbrodniczych wybryków: tłumu i agitacyi, którą 
je umożliwia. 

Czas najwyższy, by silnie zorganizowana wo- 
la społeczeństwa położyła im koniec, by zapo- 
biegła ich powtórzeniu w przyszłości, by oczy: 
ściła atmosferę. ` 

Nie wolno nam dopuścić do tego, by w Pol- 
sce krzewił się bandytyzm uliczny, szkodzący 
państwu na wewmątrz i zewnątrz, obniżający 
poziom moralności i przygotowujący w ten 
sposób grunt pod anarchię. 

Wszystko, co zmierza do tego, lub też to spo- 
wodować może, jest działaniem na szkodę Pol- 
ski! 

Od władz i od uczciwej, dobro ogółu na oku 
mającej prasy oczekujemy imicyatywy i ener- 
gicznej akeyi. 

Jeśli już mowa o władzach, to trudno nam 


pominąć milczeniem smutny fakt bierności i’ 


nieudolności maszej policyi. Zachowanie się jej 
w czasie ekscesów było mai twierdzenie to kla- 
cznym dowodlem. 

W związku z ostatniemii zajściami podnoszo- 
no wielokrotnie, że bezpośrednią lub pośrednią 
ich pmzyczyną było rozwielmożnione paskar- 
stwo. 

Nikt bardziej od nas paskarstwa nie potępia, 
nikt mu się bardziej od nas nie przeciwstawia. 
Lecz paskarstwo jesi przedewszystkiem pla- 
gą dla solidnego, regularnego kupiectwa, któ- 
re łańcuszkowych operacyl pokątnych nie u- 
prawia. Rozruchy zaś dotknęły wiaśnie spokoj- 
nych, uczciwych kupców, a nie kawiarnianych 
lichwiarzy, A że nie głód przedewszystkiem 
pohnął masy na ulicę, dowodzi fakt, że ofiarą 
rabunków padły sklepy jubilerskie, towarów! 
luksusowych, a więc przedsiębiorstwa: mało 
chyba mające wspólnego z brakiem środków 
codzienniego zapotrzebowania. 

Organ nasz, broniący interesów kupiectwa, 
z całą energią dążyć będzie do usunięcia niepo: 
rozumień, zwalczania przesądów i stworzenia 
takiego stanu rzeczy, w którym równoupraw- 
nieni i równoohowiązani obywatele będą mo- 
gli spokojnie i w zgodzie stanąć do produkty- 
wnej pracy dla dobra państwa i kraju, a prze- 
to dla dobra własnego. 

Wolny człowiek w wolnej Polsce -— oto na- 
sza dewiza. 
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Krakowskie Stowarzyszenie kupieckie 
w sprawie ostatnich ekscesów, 


Krakowskie Stow. Kupców, którego człon- 
kami jest poważna ilość kupców żydowskich, 
a więc bezpośrednio poszkodowanych zaj- 
ściami zwróciło się do Rządu z następują- 
cemi przedstawieniami, które też roznzucono 
po mieście jako pismo ułotne. (Red.). 


Do rządu państwowego w Warszawie! 


W Krakowie, mieście 200-tysięcznem, rozpo- 
rządzającem licznym korpusem policyjnym i 
wielkim aparatem władz bezpieczeństwa, sza- 
lał przez 2 dni w pryncypalnych ulicach zbro- 
dniczy motłoch. W oczach bezczynnych komi- 
sarzy i żołnierzy policyjnych wyłamywał żela- 
zne ubezpieczenia sklepowe, rabowiał mienie do 
ena i unosił je bez przeszkody w najdalsze nory 
podmiejskie. A jakie jest zdamie bandytów o 
sprawności -policyi świadczy fakt, że najdokła- 
dniej wyrakowane zostały sklepy w tej połaci 
ulicy Starowiślnej, w której mieszczą się kosza- 
zy korpusu policyjnego. Sklep parterowy Gizeli 
Brand naprzeciw tych koszar został doszczętnie 
wyrabowany, a jedynem mieszkaniem prywa- 
tnem, które padło ofiarą rabunku, to mieszka- 
nie Jakóba Bettera w budynku naprzeciw ko- 
szar policyjnych, na If-giem piętrze, Ofiarą gra- 
bieży jest kupiectwo żydowskie. 10 miliomów ko- 
ron materyalnej szkody, kilkudziesięciu lżej 
lub ciężej rannych z pośród tych, którzy bronili 
mienia i życia spokojnych obywateli, daje naro 
tytuł do otwartego wypowiedzenia się i odkry- 
cia gamgreny zatruwającej stosunki maszego 
miilasta. 

Byłoby zbrodnią nadal milozeć., 

Kraków jest po raz szósty widownią rozru- 
chów. W styczniu i marcu 1917, w styczniu i 
lutym 1918 demonstrowiały głodne tłumy, ofiaira 
padało mienie kupieckie, ale nie szukano wyłą- 
cznie sklepów żydowskich, były to rzieczywiście 
głodowe rozruchy. 

Inialczej w kwietniu 1918 


i obecnie. Motłoch 


zorgamizowany, wyrastający haraz w wóżnych 


dzielnicach miasta, mający wśród sibie bandy- 
tów, specyłalistów do rozbijaniaj żelaznych okuć 
i mamików, otoczony stale gromadą rozpustnych 
dziewek i wyrostków, urządzających piekielne 
hałasy, „operujący“ wyłącznie sklepy żydow- 
skie i to stale bez przeszkody ze strony komisa- 
rzy i żołnierzy policyjnych, a uchodzący jedynie 
na widok regularnego wojska — oto obraz cha- 
rakterystyczny z kwietnia 1918 i dni ostatnich. 

Już w kwietniu 1918 podniosły . się pod adre- 
sem policyi jednomyślne oskanżenia, że przez 
bezczynność faworyzowała rabunki i grabieże. 
Naczelnik policyi przyznawał wówczas ten. smu- 


tny objaw, a tłómaczył go dezorganizacyą z po- 


wodu wejny. Ludność żydowska spostrzegła je- 
dnak od dłuższego czasu, że niewidzialna ręka 
kienuje w jej stronę rozruchy i rabunki i że tej 
robocie nie przeciwstawia się władza bezpieczeń- 
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nie, że policy jest dla niej na wypadek rozru- 
chów nie źródłem opieki ale wręcz niebezpie- | 
czeństwem. 

Domagamy się zbadania podniesionyh tu za- 
rzutów i sanacyli stosunków w krakowskiej dy- 
rekcyi policyi. 

Drugiem źródłem zła, to nie przebierająca 
w środkach i fałszach agitacya antysemickich 
organów w Krakowie z „Kuryerem ilustrowa: 
nym“ i „Dziennikiem polskim“ nia czele. 

W całej Polsce wre ze strony antysemckiej 
robota prasowa, ale nigdzie nawet w przybli- 
żeniu nie występuje ona w tak strasznie podbu- 
rzający sposób, jak w pismach powyżej wymie: 
nionych. Władze nie czynią nic, aby tej robocie 
położyć kres, co tem bardziej uderza, że się w 
Krakowie konfiskuje pismo peryodyczne, jeżeli 
sobie pozwoli na atak. przeciw dyrektorowi: po- 
licyi. 

Ludność w Krakowie wydania jest ma łup nie- 
sumiennej agitacyi dzllemnikawskiej i zbrodni- 
czego motłochu, który wchłonął w siebie prze- 
świadczenie, że wobec żydów wszystko jest do- 
zwolomie. 

W drugim dniu rozruchów wydał oddział pra- 
sowy sztabu dowództwa armii gen. Hallera „dla 
ujednostajnienia opinii publicznej”, komunikat 
stwierdzający „wykrycie prowolkiatomsikiiej je- 
dnolitej współakcyi  bołszewiieko-miiemieckio-ży- 
dowskiej, podżegającej ludność cywilną i woj- 
sko do nadużyć“. 

Wobec tego oświadczamy: 

Jest przykre, że w miejscach postoju oddzia- 
łów wojsk Hallerowskich zdarzają się wypadki 
napadu poszczególnych żołnierzy na żydów, ob- 
cinania bród i t. d. Że było to zawinienie po» 
szczególnych żołnierzy, nie wynikające zresztą 
z ducha tej armii świadczy rozkaz dzienny na- 
czelnego jej wodza, piętnujący niecne jej wy- 
stępiki winnych i stwierdzający w szlachetnych 
słowach obowiazki polskiego żołnierza. Ale z 
całą stanowczością zastrzegamy się przeciw ko- 
munikatowi, który pnzedwcześnie i bez sądowe- 
go osądzenia sprawców, narzuca społeczeństwu 
polskiemu fałszywą opinię. żydzi krakowscy są 
spokojnymi i lojalnymi obywatelami, domagają 
Sjię jedynie, aby im dano spokojnie żyć, nie kon- 
spirują przeciw Polsce, ani przeciw rządowi 


polskiemu, nie szukają sojuszników ani -wśród” 


Niemców, an iwśród bolszewików. 


Zamówienia na 


Nr. telefonu 3541. 
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stwa. Wskutek tego utarło się wprost przekona- | 


Autor komunikatu został zmistyfikowany. Po: 
| dobny wypadek zdarzył się już raz w lutym 1919 
roku, kiedy z okazyi rewizyi na Kazimierzu za- 
alarmowamio opinię „spiskilem żydowsko-bolsze- 
wiekim*, który — jak stwierdziło dochodzenie 
ikarno-sądowe — wcale nie istniał. Z głębi du- 
szy protestujemy przeciw takiemu urabiamiu 
fałszywej opinii. Zostaliśmy skrzywdzeni: i obra- 
boiwiani, władze powinny sprawców ująć i uka- 
rać, zaś organy rządowe, które powinności nie 
spełniły pociągnąć do odpowiedzialności. Nie 
uchodzi zaś, aby poszkodowani, wi opinii Polskt 
i świata byli jeszcze nesłusznie zohydzani. 
Krakowskie Stowarzyszenie Kupców. 
| 


* Gk 
* 


. Wydział prasowy sztabu gen. Hallera publi- 
kuje w dziennikach oświadczenie, że informa- 
cye wspomniane także w przytoczonej powyżej 
odezwie nie są komunikatem urzędowym, lecz 
tylko odgłŁosem prywatnej rozmowy weforenta 
sztabu z dziennikarzami. 


Akcya przeciwdrożyźniana 


r r Ld 
wśród kupców. 

Z inicyatywy finmy Drobner odbyło się zebra- 
nie kupców większych z działu, artykułów. go- 
spodarczych i miateryałów w Izbie handlowej 
w obecności sekretarza Izby handl. i przem. dra 
Beresa, na którem przyjęto dwa wnioski, a mia- 
nowicie wniosek firmy Drobner o brzmieniu: 

Kupcy branży maateryałowej postanawia- 
ja od tej chwili nabywać towary tylko i wy- 
łącznie od producentów, względnie ich za: 
stępców za przedłożeniem faktur, bez faktu- 
ry lub od ludzi, którzy towarami paskują, 
bezwzględnie towaru mabywać się nie bę- 
dzie. 

W ten sposób wykluczy się paskarzy w tym 
przynajmniej dziale, Rzecz prosta, że z począt- 
ku odczuje publiczność to dorńtkliiwie, będzie bo- 
wiem brakowało towaru na rynku, ale za, krótki 
czas dostawcy będą musieli wejść, jak przed 
wojną w bezpośredni stosunek do kupców, bor 
wiem będą szukali EDU Drugi wniosek (firmy 
Lenert) brzmi: 

Wszystkie firmy "branży materyałów i 
farb wydają wspólny cennik, który w każe 
diej firmie będzie (do 10 dni) wystawiony. 


MASZYNY DO PISANIA nati „ROYAL“ 


wstążki, kalka i przybory 


nowe maszyny już przyjmuje 


Rudolf Nowak Kraków, Grodzka 44. 


Warsztat reperacyjny. 
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najmniejszym zyskiem, tak że temsamem | że organizacya kupiecka czuwa juź od dłuższe- 
choćby w małej z początku mierze, przyczy- | g0 czasu nad tem, by kupcy trzymali się cen 
nią się (kupcy) do zmiżenia cen. zakupna z uadwyżką umiarkowaną dla pokry- 
W dyskusyi mad. tym wnioskiem, w której za- | Gia kosztów. Stowarzyszenie gotowe jest poddać 
bierali głos przedstawiciele firm Reim, Kreisler, ftekrowalnie agendy wszysłkich kupców kon- 
Turek, Eilbaum — podniesiono, że opinia pu- | roli publicznej dla wyznaczenia ceny sprze- 
bliczna niesłusznie zwraca się przeciw kupcom. | Haży po stwierdzenia cen zakupna. Stowarzy- 
Nie należy zapominać o tem, że obecnie kupcy | SZeuia oświadcza gotoweść współdziałania w 
przy sprowadzani utowarów z niem.austr. re- powyższym kierunku į; czuwania nad tem, by 
publiki dopłacają disagio, koszta przekazu pie: | %upey cen w powyższy sposób wyznaczonych 
niędzy, koszta cła z 200% dodatkiem, wysokie kezwarunkewo się trzymali. 
koszta przewozowe, różne dawniej nieznane k9- Wydział Krak. Stow. kupców. 
szta, jak uzyskiwania prawa wywozu z Wiednia | ===: C 
i przywozu — nadto narażeni są na kolejowe 
kradzieże, co wszystko razem wynosi przy wszy- 
stkich towarach 35—45 . Jeszcze gorzej przed: 
stawia się zakupno w Czechach, gdzie nasza ko- 
rona równa się zaledwie 62—65 hal. czesko- 
słowackich. Zebrani kuycy branży materyałów 
i farb stwierdzili wszyscy, że przy wysokich 
kosztach utrzymania sklepów (czynsze, perso- 
nal, światło, i t. d.) na ogół zadawalniają się naj- 
wyżej 5—10% zysku, co przy niebezpieczeństwie 
nagiego spadku cen, mp. nie jest „lichwiarskim 
zyskiem“. Zebrani postanowili też zwrócić 
się do Komitetu dla zwalczania lichwy z wnio- | dnyeh ekscesów i piądrowania sklepów. W o- 
skiem o dopuszczenie ich reprezentantów do Ko- hecnych czasach najwyższego podrażnienia, 
mitetu, a to w tym celu, by zanim Komitet daje | * ywołarego szaloną drożyzną artykłuów co- 
do prasy ogłoszenia, przynoszące, jak w szeregu dzienmego zapotrzebowania, hezkrytyczny tłum 
wypadków stwierdzono, niesłusznie i bezpodsta- + Widzi powody tej drożyzny tylko tam, gdzie 
wnie ujmę starym i znanym firmom, można | 12 towary nabywa ji ogarnięty: psychozą nie zda- 
było zbadać sumiennie zarzuty, stawiane kup- | e S0%ie sprawy z przyczyn dzożyzny, którą wy- 
GR wołała pięcioletnia wojna, Na winnych lich- 
W znacznej mierze krzywdzącem jest potępia: wiarzy miech spadnie hańba, ale niewinni i ca- 
nie kupców z góry i sadzenie ich jako lichwia- ły stan cierpią. Zwracamy się do Was, chrze- 
rzy, jeśli dzięki nie przez nich stworzonym ścijańscy kupcy: Przyczyńcie się do uspokoje- 
warunkom, towar, gdy do rąk kupców przy- nia wzburzonego ludu, oddajcie w tych prze-. 
chodzi, już jest szalenie drogi. łomowych chwilach przysługę Ojczyźnie, choć 
ROMY Z z własną szkodą! Sprzedajcie towary codzien- 
nego zapotrzebowania bez zysku, przejmijcie 
na siebie część strat, zniżcie ceny do gramic 
! ji uajdaiej idącej możliwości, aby te już tak sza- 
kiakowykie Stow. ktptów w sprawie obniżenia | 2120c; idecei moztiwosci, aby to już tai sza- 
tiwar Í towary dostawały się w ręce potrzebujących po. 
(31 WATÓW I cenach możliwie niskich i przystępnych, a czyn 
Krakowskie Stow. kupców e w sprawie | Wasz ofiamny przyczyni się do uspokojenia i 
obniżenia cen w pismach komunikat tej treści: | Sdwróci od naszego miasta hańbiące jego ho- 
Z różnych stron wystosęwano wezwanie do | Nor ekscesy! Podstarszy: Dr Nieć. 
kupców, ażeby obniży'i ceny towarów. a * ż 
Otóż Wydział krakowskiego Stow, kupców, Wezwanie do obniżenia cen ogłosił też Ko- 
w którego skład wchodzi większość kupców, ży- | mitet dła walki z lichwą. 


Diezwa Kongegacyi kupieckiej 


W związku z ostatniał ekscesami wydała 
Koneregacya kupiecka następującą udezwę: 

udezwa kupców, 

Hada kovgtegacyi kypieckiej, na petnem po- 
siedzeniy, cdbytem dnia 7 bm., skierowała do 
całego chrześcijańiskiego Kupiectwa w Krako- 
wie następującą odezwę: 

Miasto nasze było widownią pożałowania ġo- 


Kalkulacya towarów będzie się liczyć z jak | dowskich, podaje do wiadomości publicznej, 


mamme 
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Kupiectwo poznańskie przeciw 
paskarzom. 


Na wiecu kupców i przemysłowców w Pozna- 
niu, odbytym 25 maja b. r., uchwalono między 
innemi następujacą rezolucyę: 

Łączy się częste kupiectwo z paskarstwem, na- 
pasci często równoważą wręcz kupiectwo ix pra- 
ktyką, jaką spotykamy we wszystkich sferach, 
a która nie ma mie wspólnego z uczciwiem ku- 
piectwem. Kupiectwo najbardziej dotknięte jest 
demoralizacyą stosunków handlowych, najwię- 


cej cierpi z powodu rozpanoszenia się paskar- 


stwa w kraju, zagrażającego podstawy zdrowe- 
go handłn i zdolnego do zrujnowanła uczciwe- 
go kupiectwa. W obronie kupiectwa przed za- 
rzutami a równocześnie w boju przeciw paskar- 
stwu wiecownicy uchwalają. jednogłośnie: 
„Zebrani na wiecu w dniiu 25 maja 1919 r. ku- 
pey ü przemysłowcy stwierdzają, że walkę prze- 
ciw niesłusznie podnoszącemu ceny paskarstwu 
kupcy w plerwszym rzędzie prowadzą. Zwalcza- 
ją oni wszelkimi środkami a usilnie dzisiejszą 
gospodarczą demoralizacyę, sami wnoszą poda- 
nia © ustanowienie cen maksymalnych do władz 
w celu obrony handlu uczciwego. Prawdziwe 
kupiectwo nie ma nic wspólnego z paskarstwem, 
rozkorzenionem wśród różnych warstw. Pod pa- 
nującymi dziś stosunkami najwięcej clerpi le- 
galny handel, Jeżeli pośród kupiectwa znajdują 
się jednostki, które dopuszczają się wybryków 
paskarstwa, kupiectwo piętnuje ich postępowa- 
nie i zmusza do zaprzestania takiej czynności. 
Zebrani wobec tego protestują przeciw identy- 


flkowaniu kupca z paskarzem, które to mnie : 


manie rozpowszechniło się zwłaszcza w Króle- 
stwie. Przed paskarstwem obronić nas może je- 
dynie wolny, niekrępowany handel". > 


W sprawie paskarstwa. 


W jednem z pism poznańskich czytamy: 

Na licznych zebraniach i wiecach słyszy się 
słuszne narzekania różnych warstw ludności 
i przedstawicieli różnych partyi i przekonań na 
rozpamoszenie się lichwy i paskarstwa w kraju 
naszym. Pewną jest rzeczą, że paskarstwem 
trudnią się dzisiaj i kapitaltiści i drobni 'chału- 
pnicy. 


Ś 


KOSTYUMY I PŁASZCZE DAMSKIE. 
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Niesłuszną jest jedmalkże rzeczą paskarstwo 
łączyć z kupiectwem. Prawdziwe kupiectwo nie 
ma: nie wspólnego z wyzyskiem konsumenta i 
cierpi więcej niż on pod grozą nieuregulowanych 
magmatwanych stosunków gospodarczych. Zdro- 
we kupiectwo wszelkiemi siłami zwalcza pa- 
skarstwo i lichwę we wszelkiej postaci. — 
Nikt inny jak hamdel właśnie nie walczy tak 
usilnie odalekie uwzględniienia interesów spo- 
żywców. Na rozszerzeniu i powiększeniu siły 
płatniczej szerokiej warstwy ludności zyskuje 
hamdiel uczciwy, i on też wszystko uczyni, aby 
zmiszczyć jad, toczący cały naród w postaci pa- 
skarstwa. 

Wolny handel prędzej obromi Polskę przed 
wyzyskiiem paskawskim niż jakiekolwiek urzą 
dzenia. państwowe. Istnienie ostatnich splorwodo- 
walo w początkach rozrost paskarstwa. Z catem 
społeczeństwem walczy kupiectwo o zdrowe 
stosunki gospodarcze, ale ono ma pierwszem 
miejscu i z dala stoi od zła, które pragnie zni- 
szczyć. 


Dlaczego towary nie tanieją? 


Słyszymy ciągłe wywody o drożyźnie towarów. 
Ze wszystkich strom; padają na kupiectwo gromy 
oburzenia, zewsząd wołają o zmiźżenie cen. Int 
cyatywę w tym względzie podjęły już dawno 
same stowarzyszenia kupieckie, a jednak droży- 
zna pamuje dalej w całej pełni. 

Czy winien temu naprawidę osławiony „wy- 
zysk kupiecki“? Czy też może należałoby spoj- 
rzieć trochę głębiilej i zanalizować inme okoliczmo- 
ści wpływające na ten stam fatalny dla społe- 
czeństwa, a takie samego kupiejctwia? 

Źle się naprawdę u nas dzieje. Miasta głodują, 
bezrobocie szerzy się w sposób uastraszający, 
Życie gospodarcze uległo zalstojowi. Państwo, 
nząd państwowy winien jalknajprędzej  skiero- 
wać całą swą iniicyatywię, wytężyć całą energię, 
aby uratowiać kraj przed katastrofą. 

Rząd jednak, albo nic nie: robi, albo też jesz- 
cze utrudnia działanie czynników ekomomicz- 
nych, ożywionych dobrą wolą. 

Nie mamy dotąd waluty, niema czem towaru 
zakupić, niema sprawnie funkcyonującego przy- 
wozu, niema możności wyjazdu za granicę po 
towar. 

Dla przykładu przytoczymy jedem fakt. Aby za- 


wykonuje na zamówienia predko i punktualnie, mimo obecnych trudności 
żurnalowych według najnowszych fasonów angielskich i francuskich 
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kupić w Szwajcaryi materyałów za 100.000 fran- 
ków musi się w obecnych stosunkach waluto- 
wych wyłożyć 500.000 koron. Już to samo wipły- 
wa na cenę towaru. Jest to jednak dopiero po- 
czątek. Towar zakupiony trzeba wszak puze- 
wieźć do kraju. Po drodze ginie zbyt często nie- 
stety poważna jego część; stosunki bezpieczeń- 
stwa transportów pozostawiają u nas bardzo 
dużo do żyiczeniia. Fakt ten wpływa znowu uje- 
mnie na cenę. 

Gdyby przynajmniej rząd ułatwiał stronę 
techniczną, gdyby zmniejszył trudy połączone 
z zaopatrzeniem kraju. Czy się to dzieje? 

Kto zna stosunki handlowe, trudności w uzy- 
skaniu przywozu ii przewozu, a — w razie han- 
dlu kompensacyjnego — wywozu, ten na pyta- 
nie to odpowie odrazu przecząco. Dopiero w osta- 
tnich dniach dowiedzieliśmy się o nowem utru- 
dnieniu. Oto urząd wywozu i przywozu przenosi 
si się do Lwowa, a więc do miasta kresowego, 
odległego dla kupiectwa Krakowa i zachodniej 
części kraju, to jest właściwęgo centrum mało- 
polskiego handlu. Jeśli ktoś zechce uzyskać 
pozwolenie na przywóz, przewóz czy wywóz, to 
o każdych kilka. kilogramów będzie musiał je- 
chać do Lwowia, co połączone jest z Ńowymi 
kosztami i nowymi trudami. 

Nowe wreszcie projekty w sprawie ceł, chcące 
u nas zaprowadzić cła, wedle systemu rosyjskie- 
go, bardzo wysokie, stanowi jeszcze jedem dowód 
doktrynerstwa i dyletantyzmu sfer rządzących, 
a zarazem jeszcze jeden powód podrożenia to- 
warów. (Patrz artykuł „Polityka cłowa. rządu“). 

Kupcowi rzuca się kłody pod nogi, doktryner- 
stwem, zamknięciem granic, polityką waluto- 
wą, cłową i transportową, uniemożliwia się 
sprowadzenie towaru po względnie niskiej ce- 
nie, a potem całe odium zrzuca się na niego. 

Nie bronimy paskarstwa, Jest ono nieszczę- 
ściem, rujnującem kraj; usunąć je jednak po- 
trafi tylko rozumne działanie czynników decy- 
dujących, ich współdziałaniem z kupiectwem. 
Skoro zaś dalej będzie się stosowało tę samą 
metodę — ceny nie spadną, a podniosą się i 
kraj runie w przepaść. 

Aoitacya, skierowana pod fałszywym adre- 
sem, nie pomoże i zamiast polepszyć, pogomszy 
stosunki. 

Wiele, bardzo wiele leży w ręku rządu — jeno 
że rząd nie chce tego zrozumieć! 


Polityka cłowa rządu. 


Na innem miejscu poruszyliśmy już fatalny 
system  polityczno-ekonomiczny, stosowany 
przez obecnych ministrów resortowych. Wspom- 
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nieliśmy tam również o zamiarze „ujednostaj- 
nienia“ taryfy cłowej w całej Polsce, przyczem 
wedle projektów rządowych miałaby stać się 
podstawą taryfa rosyjska, tj. wysokie cła pro- 
uibieyjne na towary import wane z zagranicy, 

Gdyby plan rządu zostal zwealizowany, sta- 
nąłby handel i przemysł w Polsce przed nową, 
katastrofalna trudnością. Przemysł nasz został 
już od lat nieuruchomiony, produktów w kraju 
prawie, że się nie wyrabia, handel nasz ska- 
zany jest na dowóz z zagranicy. W takiej sy- 
tuacyi zaprowadzenie wysokich ceł uniemożli- 
wiając sprawadzamie towaru z zagranicy spo- 
woduje zupełne już pustki nia naszych rynkach, 
a w konsekwencyi jeszcze większą, niż dotąd, 
drożyzna. 

Nie można zaś mówić, że po krótkim okresie 
przejściowym zdobędzie nasz hamdel źródło po- 
krycia swego zapotrzebowania w odrodzonym 
przemyśle. Prźemysł nasz potrzebuje do uru: 
chomienia zagranicznych surowców, maszyn i 
narzędzi pomocniczych, a tych nie zdoła wprost 
zakupić przy wysokiem cle. Konsekwencyą bę- 
dzie dalsza stagnacya przemysłu lub nowa 
zwyżka cen jego wytworów! 

Zanim jeszcza szczegółowo powrócimy do po- 
ruszonej sprawy i przedstawimy dokładniej 
skutki zarnierzonej „reformy“ dla naszego ku- 
piectwa, przytaczamy artykuł jednego w naj- 
poważniejszych pism krajowych, omawiiający 
plany rządu z szczególnem uwzględnieniem 
przemysłu. 

Oto co pisze: 

„Jrójdzielnicowa odrębność prawiodawcza i 
gospodarcza w młodem państwie polskiem na- 
łożyła rządowi trudne zadania jak najszybszego 
ujednostajnienia przynajmniej głównych gałęzi 
administracyi państwowej, a przedewszystkiem 
tych działów, które ze względu na stosunki z 
zagranicą przedstawiać muszą natychmiast 
zdecydowane i dla całego obszaru Polski wspól- 
nę stanowisko państwowe. Do tych najpilniej- 
szych zadań należy stworzenie prowizorycznej 
taryfy celnej, które czekać nie może, bo kwe- 
stya dowozu towarów, niezbędnych dla po- 
trzeb codziennych i dla uruchomienia, naszego 
przemysłu, wymaga natychmiastowej zarady. 

W Polsce mamy obecnie trzy taryfy: rosyjską 
w Królestwie, niemiecką w Poznańskiem i au- 
stryacką w Małopolsce. Na podstawie komple- 
tnie różnych stawek płaci więc Polska różne 
oła wwozowe, a zatem otrzymuje raz towar 
tańszy, raz droższy, stosownie do granicy, przez 
którą wchodzi do kraju. Stan taki oczywiście 
wymaga natychmiastowej zmiany. Minister- 
stwo skarbu postanowiło więc taryfę ujedno- 
stajnić. Słusznie, Chodzi tylko a to, jak to zro- 
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bić i która taryfa ma być podstawą naszej po- 
lityki cłowej? 
> Ktokolwiek pracował w komisyach, uklada- 
jących taryfy cłowe wobec zagranicy, wie do- 
brze, jaki ogrom pracy, jakie badania, szczegó- 
łowe statystyki wwozu i wyiwiozu, stosunków 
produkcyi każdej gałęzi przemysłu krajowego, 
wreszcie żądań i życzeń, zawsze sprzecznych, 
producentów i konsumentów, poprzedza! usta- 
lenie każdej pozycyi cłowej. Zebranie tych ma- 
teryałów w zniszczonej Polsce, wobec niepew- 
ności jej ostatecznych granic, a co za tem idzie 
niewiądomości, jakie gałęzie przemysłu jej 
chronić wypadnie, jest niesłychanie trudne. 
Taryía nowa, choćby prowizorycza, ułożona 
wadliwie, wobec braku produkcyi w kraju i 
braku tysiąca artykułów, może być wyrokiem 
smierci lub zastoju dla jednych gałęzi przemy- 
słu, dla drugich źródłem nadmiernych zysków. 
Dla konsumentów zaś kięską, wyrażającą się 
gwałtowną zwyżką cen majpotrzebniejszych, a 
niezbędnych dziś krajowi towarów zagranicz- 
nych. 

Dyskusya nad tem, jakie są stawki i różnice 
obecnie obowiązujących trzech taryf cłowych 
zaborczych przechodzi ramy naszych uwag. 
Ogólnie tylko można zaznaczyć, że taryfa nie- 
miecka i austryacka, licząc się z potrzebą u- 
miarkowanej, a nie sprzecznej z interesami 
konsumentów. ochrorty przemysłu krajowego, 
nie wprowadzała jednak ceł prohibicyjnych, 
tj. uniemażliwiających import pewnych arty- 
kułów czy wyrobów. inaczej rosyjska. Obli- 
czona rzekomo na ochronę rodzimego przemy- 
słu, w rzeczywistości dyktowama bardzo często 
różnymi względami uboczynmi, wśród których 


olbrzymie łapówki interesentów pewnych ga- : 


łęzi przemysłu zapewniały im potem wielokro- 
tny zwrot „wyłożonych kosztów“, wprowadzała 
w wielu gałęziach cła  prohibicyjne, 


a wolmy od troski © konkurencyę zagranicy 


produkował drogo i licho, Towar, choć lichy, ! 


konsumował olbrzymi rynek rosyjski, a koszta. 


tych zysków niepmiermych płacił także i kom- ; 


sument krajowy. 


Zdawałoby się, że wobec tej polityki, przemysł | 
rodzimy poza murem ochronnym polityki: cło- ; 
wej rozwinął się w Rosyi niezwykle. Przeci- ; 
wnie! Producent rosyjski, spoczywający w bło- : 
gim kwietyzmie, mie miał podniety, jaką daje : 
zdrowa konkureńcya. Rosyi brakło całych ga- | 


łęzi najpotrzebniejszych wyrobów. Plłalciła za 
jedne qgromne ceny, produkowała drugie u sie- 


bie z małymi wyjątkami, źle i drogo. To były } 


rezultaty polityki wysokich ceł wi Rosyi. 


Otóż w taryfie nowej polskiej za tym wzorem 
iść nie możemy. A nie możemy iść z dwóch 
powodów. Raz dlatego, że dzielmica poznańska 
i małopolska, związane całym splotem węzłów 


które . 
wstrzymywały wogóle sprowadzanie pewnych | 
wyrobów do Rosyi. Za murem ochronnym cła, i 
przechodzącego niejednokrotnie kilka razy war- ; 
tość towaru celonego, producent rosyjski zagar- : 
niał, jako premię, stawkę cłową do kieszemi, i 
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gospodarczych z Zachodem, nie mogą poddać 

się pod zarządzenia i stawki taryfy rosyjskiej, 

| ko taki przewrót gwałtowny niszczy i wywraca 
calą dotychczasową kalkulacyę i konjunkturę. 

Powtóre, że prądy w Europie wieją inne, a 

wbrew im polityka Polski, związana z Zacho- 

dem, iść nie może i nie powinma. Zachód cały 
dąży do wciności handlu, do łatwej wymia- 
ny produktów, do udostępnienia ogółowi 
konsumentów korzystania ze wszelkich postę- 
pów techniki produkcyjnej ; handlowej wszech- 
świata. Jest to szeroki powiew ducha prawdzi- 
wie demokratycznego, chroniący interes kon- 
sumenta, a nie producenta temu prądowi żadna 
polityka, oprzeć się dziś nie zdoła. 

r. Ochrona przemysłu krajowego, zwłaszcza. 
przemysłu naszego, bye w usi, ale ochrona u- 
miarkowana i celowa, jirkudzająca go do kon- 
kurencyń, w postępie z Zachodem, a nie ochro- 

| ma protekcyjna, napędzająca zyski do kieszeni 

| magnatów przemysłowych, karteli i tru- 
stów, Przy wzorowej tylko polityce przemysł 
nasz może mieć żywy i staly kontakt z Zacho- 
dem, źródłem: postępu w technice, produkcyi 

i pracy, które dziś olbrzymim krokiem dążą 

naprzód. 

Tymczasem dowiadujemy się, że sprawę tę, 
niesłychanie ważną, polityki ciowej, która mu- 
si być przedmiotem głębokich studyów facho- 
wych, a poważnej dyskusyi naszego Sejmu, 
chee rząd warszawski załatwić „na kolanie“, 
w ciągu czerwca, przyjmując ciasne stanowisko 
taryiy rosyjskiej. Sprawę tę pragnie rząd prze- 
mycić przez Sejm bez dyskusyi „porządkiem 
„ujednostajnienia taryfy celnej". 

Przeciw takiemu traktowaniu spraw jedno- 
stronnemu, musimy jak najostrzej zaprotesto- 
wać. Taryfa rosyjska, wprowadzona dorywczo, 
zaznaczy się przedewszystkiem zwyżką cen dla 
konsumentów, a co za tem idzie, powiększy 
i tak już dławiącą nas drożyznę. Polska na te- 
raz musi mieć szybko towar, możliwie tani, bo 
przemysł nasz bez zaspokojenia naglących po- 
trzeb swojego robotnika nie może ruszyć z miej- 
J sca, Robotnik, płacący za wszystko drogo, żąda 
| wysokiej płacy. Wysokie koszta robocizny oraz 
drożyzna wysoko oclonych surowców, towarów, 
czy maszyn, podnosi koszta produkcyi krajo- 
wej do cyfr zawrotnych i znów potęguje dro- 
żyznę, Jest to zatem błędne koło, z którega 
| drogą, zamierzoną przez rząd warszawski, nie 
wyjdziemy. 

Na sprawę tę, wielkiej doniosłości, zwraca- 
my uwagę naszych posłów-ekonomistów mało- 
SEA i poznańskich, którzy mają obowiązek 
ronić interesu publicznego przeciw niebezpie- 
cznym próbom dyletantyzmu. 


(KUPCY! Żądajcie we wszystkich lokalach 
- waszego organu „PRZEGLĄDU KUPIECKIEGO" 
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Używanych flaszek 


wszelkiego rodzaju 
dostarcza 


Skład M. Tellermana 


Berka Joselewicza 18. 


OVODOOVOOOOLOOLO 


HEFEJEECECEEZOEOOOAEEOJEEEE 


Przyjmuje futra 


do przechowania przez lato, oraz podejmuje się 
wszelkich robót, wchodzących w zakres kuśnier- 
stwa; przyjmuje też do garbowania skórki: lisów, 


ER MOND 


SKŁAD FUTER-M. H. 
Rynek 11 (Dam Wenecki). 
HEKZJEEREOEEPEEPONEWFOEEEEFEEREG 


Wielki wybór artykułów 
kosmetycznych i perfumeryi 


poleca po fabrycznych cenach, hurtowny 
skład 


RAFAŁA GOLDLUSTA 


Kraków, Stradom 27, skiep M. LEINERA. 


Wyłączna sprzedaż mydeł toaleto- 
wych warszawskich ps cenach kon- 
kurencyjnych. 


Wysyłkę na prowincyę uskutecznia po nadestaniu należytości. 


MEIACIUEDADNUDOACICIECIACZACJRCEJACIE 


GUKRY WARSZAWSKIE 


jakoto: landrynki, karmelki, deserty czekoladowe, 

pomadki, bomboniery, wafle, andruty, irysy, hopie- 

sy, chałwę prawdziwą rosyjską ete. w najlepszych 
gatunkach sprzedaje 


Fabryczny skład cukrów i towarów kolonialnych 
pod firm 
Maurycy Finker, Kraków, Dietlowska 29. 


Zamówienia z prowincyi uskutecznia odwrotnie. 
Wysyłka pocztą lub koleją, Ceny bardzo niskie. 


NJDUCTERÓEKEJECZECZEDI 


PRZEGLAD KUPIECKI"  _ č —čć — KUPIECKI" 


a= 
| 
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| Miodowa 9 (10.000 K); 


Nr. 8 


Jakie sklepy zrabowano 
w czasie ekscesów ? 


Wedle dotychczasowych zgłoszeń padły ofia- 
rą ostatnich rabunków następujące sklepy. 
Sklep towarów korzennych Salomei Eisen, ul. 
Sławkowska (przypuszczalna szkoda 60.000 X); 
sklep towarów błąwatnych Zofii Howowlitz pl. 
Szczepański 5 (szkoda 50.000 K); handel towa- 
rów galanteryjnych, Ch. Sammearsteig (budka 
przy ul. Mostowej, szkoda 1000 K); sklep zegar- 
mistrzowski Zygmunta Scholema przy ul. Sta- 
rewiiślniej (40.000 K); kram L. Friedrich przy ul. 
Mostowej (towary bławadne, szkoda 1800 K); 
sklep cukierków K. Leibowicza, Podgórze ul. 
Brodzińskigo (1800 K), kram tow. bławajtawych 

Jakóha Rozena przy ul. Mostowej (4000 K); sklep 
cukierków Salomona Kaltero, ul. Dietla àbi 
(100.000 K), sklec tow. galanteryjnych Daw. H. 
Blattberga, Wielopole (120.000); sklep cukierków 
P. Faenkel, Starowiślna 5 (200.000 K); sklep ze- 
gawrmistrzowski Jakóba Frajera Karmelicka 40 

40.900 K); sklep tow. mieszanych J. Goldmana, 
Grzegórzecka 29 (35.000 K); sklep tow. żelaznych 
Bombacha i Ortnera, ul. Dietla 51 (10.000 K); 
sklep tow. mieszanych Heleny Nebenzahl, Pod- 
górze Strona 7 (8000 K); sklep tow. mieszanych 
H. Reifen przy ul. Trynitarskiej 18 (1000 K); 
szynk M. Wortmana, ul. Sebasty:amia 1 (8000 i); 
sklep tow. galant. M. Hirsch, Wielopole 20 
'123.000 K); zakład kamileniorski A. Hochstima, 
S1arowiślna 10 (3000: K); skład. papieru Maury- 
cego Taflera, Starowiślna I (160.000 K); restau- 
yea Rozalii Stulbach, Warszawska 51 (100.60: 

; sklep wiktuałów Sary Rebhun, Orzeszkowej 
X (10 000 Ki: kram tow. miesz. L.„$chmugler 
w pik (15.000 K); Szynk Rozalii Loria, 
sklep z komifekcyą męską 
H. Wildstossera przy ul. Floryańskiiej 39 (35.000;; 
sklep z cukierkami Ch. Sagan, Mostowa 4 
(5000 K); restauracya Joachima Nagjonong ita- 
mienna (100.000 K); sklep komi. męskiej Salo- 
mona Leuchtera, pl. WW. Świętych (100.000 K); 
sklep konf. męskiej F. Lerner, ul. św. Tomasza. 
-0 (12.000 K); restauracya Wktora Haasa Nie- 
Lata 1 (3000 K); sklap tow. bławatnych Rózy Pen- 
zer ul. Szewska 19 (około 162.000 K); sklep jubi- 
lorski Maurycego Bergera, Sienna 17 (73.000 K); 
kawiarnia F. Kormarka, Dietla 51 (30.000 K); 
sklep tow bławatn. L. Marguliesa Grodzka rę) 
(2); sklep z konf. męską J. Kartela, Grodzka 15 
(?): sklep zegarmistrzowski Z. Zimmermanna 
Grodzka 15 (?); sklep obuwia „Sport* (wł. Kilu- 
ger), Grodzka 3 (?); sklep taw. bławatnych L. 
Koral Grodzka 3 (?); sklep M. Erteschika (tow. 
bławatnych) Grodzka (?); sklep konf. męskiej 
L. Frant, ul. Grodzka (?), sklep jubilerski I. Cy- 
presa, ul. Szewska (?); sklep J. Bettera, ul. Sta- 
rowi'lma (2); sklep G. Brandt, Starowiślna (?). 

Wysokość szkód, jaką podadzą, właściciele 
sklepów, keóre w tym wykazie zaopatrzyliśmy 
znakiem pytania, tudzież te sklepy zrabowane, 
które dotąd nie zostały uzględnione w nminiej- 
szym spisię podamy w najbliższym numerze. 


Nr. 8 


KRONIKA. | 


ZGŁASZANIE SZKÓD POWSTAŁYCH WSKU- ` 
TEK EKSCESÓW. Jak nam donoszą, postano- 
wiłb Krak. Stow. Kupców zrejestrować szkody, 
jakie ponieśli kupcy wskutek rozruchów i słu- 
żyć im radą į wskazówkami. W tym celu winni | 
interesowanj zgłaszać swe szkody w Krak. Stow. 
Kupców, ul. Grodzka 43, codziennie od 5 do 7 po 


południu. 


CO ZNALEŹLI WŁAŚCICIELE W ZRABO- 
WANYCH SKLEPACH? Właściciele zrabowa- 
nych sklepów znaleźli w swych splądrowanych 
mogące stać się 
bardzo poważną wskazówką dla sędziów: śled- 


lokalach ciekawe pozostałości, 


„PRZEGLĄD KUPIECKI" 9 


W sklepie firmy Frant znaleziono klucze z 
domu przy ul. Grodzkiej 9 (leżały na podłodze). 
W wielu innych sklepach znaleziono także 


poszczególne „dowody niepożądanej wizyty“ 
Podamy je w najbliższym numerze naszego pi- 


sma. 


ZNIESIENIE OGRANICZEŃ PRZEWOZO- 
WYCH W OBROCIE HANDLOWYM POMIE- 
DZY B. DZIELNICAMI POLSKI. Rozporządze- 
niem ministeryalnem z 22 maja b. r. („Moni- 
tor“ Nr 116) zarządzono, iż ruch wszelkich to- 
warów w obrocie handlowym pomiędzy b. Kró- 


szyńskiw. i Ks, Poznańskiem wolny jest od po- 
zwoleń Państwowiej Komisyi przywozu i wy- 


czych. WOZU, 
Ote np. w sklepie Cypresa (przy ul, Lwow- Obowiązujące obecnie przepisy w sprawie 


skiej) zostawiono lęgiiymacyę chlebową Nr 18, 
Zofii Dzidek, 
przy ulicy: Jagielloń- | 


opiewajacą na nazwisko 
szewca,  zalmieszkałej 
skiej 11. 


PPP OWY 
Kupcy! Pamiętajcie, że orga- 
nizacye i prasa zawodowa za- 
decydują o waszej przyszłości. 
Wstępujcie do zawodowych 
związków kupieckich! 
Popierajcie wasz organ! 
PY YZ 


PYPPYPPPPPPYPYPTVYTYTY PPT 
Krakowski Zakład czuwania i ochrony 


Kraków, Rynek gł. 22. 


1) Dział straży nocnej: 


Czuwanie nad całością i bezpieczeństwem sklepów i domów przez 
kwalifikowanych, przez władze zatwierdzonych strażników. 


2) Dział ochrony dla ubezpieczonych: 


ograniczeń ruchu towarów wewnątrz kraju po- 

zostają nadal w mocy. 
Rozporządzenie powyższe 
dniem 26 maja b. v. 


żony 


lestwemi Kongresowem, Galicyą, Śląskiein Cie- 
| =" 

| weszło w życie z 
| 

| 


Papieru pakunkowego 


jektury, rotacyjnego, drukowego i makulatury w różnych wielkoś- 

ciach i grubościach, w belach i rolach, jakoteż przykrajanego na woreczki, 

papieru bronzowego patentowego, białego, superior, różowego i w in- 

nych różnych barwach dostarcza całemi wagonami wprost z pierwszo- 
rzędnych fabryk lub częściowo ze składu 


Dem handlowy Dawid RETTIG, Kraków, 
ul. Dietla 57, tel. 3438. Adres E „Derettig“ 


ROCA CONANA 
KURTOWAY SKŁAD OBUWIA 5) 


HENRYK kę 


Kraków, Stradom L. 15. 


Udzielanie porad i informacyi w sprawach ubezpieczen. wszel- 
kiego rodzaju, oraz zastępstwo stron przy wypadkach szkodowych. 


URZĄDZENIA ŚWIATŁA ELEKTR., MOTORÓW IT.P. 


Natychmiastowa reperacya światła (Telefon Nr. 3335). Pracownia dla 
odnowienia i reperacyi motorów i t. p. 


H Wykonanie fachowe! Punktualność! Ceny przystępne! 


Koncesyononwane i zaprotokółowane 


PRZEDSIĘBIORSTWO ELEKTRO -TECHNICZNE 


TEODOR DEMBITZER I JAN FARBOWSKI 
z Kraków, plac Dominikański 2. Tel. 3335, 


A o za 


66 Kraków, pl. Dominikański 2, 
Telefon Nr. 3335. 
Skład przyborów do światła 
_99 elektr. i dzwonków elektr. 


2 
JEFEEEEFEEEE 


Owie | Pantofelki 


prunelowe wyrobu ręcznego, pierw- 
szej jakości, jakoto : pantofelki, pół- 
buciki i z wysokiemi cholewkami 


we wszystkich najmodniejszych 


fasonach 


GR Tani Polski Bazar 


IJ Klein „Kraków, Lubicz 3. 


Odsprzedawcom odpowiedni rabat. 


' EEEESSEFEFEE 
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MAM 


Biuro techniczne 


Kraków, ul. Wielopole 22 


Skład artykułów 
technicznych 


Uszczelniacze asbestowe, gra- 
fitowe, konopne; płyty gu- 
mowe i na wysokie ciśnie- 
nie; węże gumowe i kono- 
pne; pasy z włosienia wiel- 
błądów, konopne i gumowe; 
motory i wszelki materyał 
instalacyjny. 


OCOGLOGOZOGIE 
Í WAŻNE DLA KUPCÓW! 


Już nadeszły cukry warszawskie 

jak irysy, karmelki, keksy, de- 

serty czekoladowe, prawdziwa 
chałwa ros. i t. p. do firmy 


WOLF HERSCHTAL 


ulica Dietlowska 53. 


Waine dla P. 1. nin 


Różne karmelki, cukierki chałwą, lan- 


drynki jakoteż herbatniki i pierniki] * 


w wielkim wyborze z najlepszych fa- 
bryk warszawskich po bardzo niskich 
cenach poleca: 


Leopold Bertel i So., Kraków 


Stradom 17, w podworcu. 
[A SOJĄSOGSOASOC SPA SĄ 


Nadeszły l 


Zagraniczne artykuły toaletowa, $ 
kosmetyczne | sportowe 


Również poleca się lakiery, iji 


farby chemiczne ziemne i 

anilinowe, bronzy, oraz 

wszelkie artykuły dla po-, 

trzeb domowych po naj- 

tańszych cenach hurtow- 
nie i częściowo. 


LAKIERY DO KAPELUSZY!!! 


L. WEINDLING 


Kraków, Grodzka 26. 
TELEFON 1596. 


[JSOASSOO So SO SB OSS OOSS O SO) 


Gukry warszawskie! 
pierwszorzędnych fabryk, oraz to- Wszystkich dzielnych 


GOGSOGDCGDOGRONZG Aaaa] 


` Wydawsa i red. edpow.: HENRYK SCHENKER. 
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wary kolonialne sprzedaje 


fachowców 


hurtownie i częściowe: wzywamy do współpracy w orga- 


nie, aby on się stał prawdziwym 
wyrazem naszych dążeń i usiło- 
wań. 


firma 


Henryk Pacanower 


Kraków, Agnieszki 10. 


| Henryk Lipschütz 
Kraków, Krakowska 28 , 


hurtowna sprzedaż towarów i 


m) PIECZĘCIE 


= kauczukowych 5 
ZE email. 2) 
E) On 27 W 

NAS 
R 6005 


galanteryjnych, _ norymber- 
skich, wielki wybór w towa- 
rach stalowych, toaletowych 
i zabawkach dziecięcyc!y, 


| HOSTAIRE RET N 
BIURO TECHNICZNE 


INŻYNIER JÓZEF WEINGRUN, KRAKÓW, GROF;LE Nr.17 
Telefon 2145 — sprzedaje 

Pasy popędowe, gurty konopie, pła- | Łamacze kamieni i ! 
chty i węże parciane, siekiery i piły | wnice, betoniarki, formy i i maszyny do 
poprzeczne, piły trackie, do gatru i cyr- wyrobów betono' wyci, windy i wyciągi 
kularek, łukowe i taśmowe, tarcze szmir- | budowlanei MO _atadywe, lokomobile pa- 
glowe, pilniki, kilofy, łopaty i rydle, rafy | rowe i benzy aowe, gontówki i wszelkie 
do szutru, młoty i młotki szutrowe, 0- | maszyny da obróbki drzewa, walce dro: 
ORG smary i smarownice, oras różne | gowe p' 

przybory techniczne. | 


<ompletne szutro- 


«rowe i benzynowe, oraz inne 
un „PRZE robocze i apozgóżwo: 


||po0000000000%c -GOODOCOOOOOO 
C ZEGARKI — WYROBY ZŁOTE 


SREBRNE | BRYLANTOWE 
ow POLECA NAJTANIEJ = 


Emil GOlIWaSSA Kraków, Grodzka 25. 


TELEFON 2361. 
DOONODDOZOODOOOOOODOOOOON 


ZAEGEGEGEREK 72E 


WAW | EST 
AAKÓW, STRADON 5 


wielki wybór i: 
FABRYKA RAPELUSAY DAM- 
(HIHI DZIECIĘCYCH ORAZ CO 
OSMOM ŚWIEE_ MODELE, 


zur, warkeczy 
szych loków, przyjmuje wy- 
czeszki do wyrobienia i t. d. 


Zakład Kosmetyczny 


A Franciszki Budziaszek 
ul. Grodzka 1. 3. 
qa 
dada dt 


Kupcy! Abonujcieirozszerzajcie 


„Przegląd Kupiecki* 


EEEJELEJEIEJIETEJEEJE 


a 
FEFE 


Drukarnia Ludewa w Krakewie. 


